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Chwalę Goplanę 
Przy wejściu do teatru każdy z widzów częstowany był słodkościami sponosorującej „Balladynę" -Goplany. 
W czasie przerwy to samo, a gdy po premierowym spektaklu „Balladyny" Juliusza Słowackiego aktorzy wy
szli do oklasków, dziewczęta w barwach Goplany wszystkich aktorów obdarowały teatralnymi pralinkami w 
czekoladzie. 

W foyer Teatru Polskiego po przed
stawieniu, jak przystało na pre

mierę, był bankiet. Tym razem na słod
ko. Tutaj także królowała Goplana. Go
ści powitał dyrektor Zbigniew Jaśkie
wicz, przekazując zaraz pałeczkę dy
rektorowi artystycznemu Lechowi Ra
czakowi wraz z prośbą o jakieś bar
dziej fachowe podsumowanie spekta
klu. L. Raczak dziękował i komplemen-

tował realizatorów i aktorów, ale inter
pretacji nie dał. Każdy na stronie sam 
więc dzielił się z sąsiadami próbą odpo
wiedzi na pytania, jakie postawiła wi
downi pani Dorota Latour. Wszyscy 
skorzy byli do rozmów. Dyskutowano 
również treść toastu wiceprezydenta 
Ryszarda Olszewskiego. 

Słodko było wszystkim tego wie
czoru. Jakiejś goryczy zaznała jednak 

chyba pani reżyser. Jej dzieło nie 
wszystkim przypadło w tym samym 
stopniu do gustu co czekoladki teatral
ne Goplany. Dyrektor Jaśkiewicz ob
darował mnie dodatkową porcją cze
koladek. - Może ciebie nimi przeku
pię. Czekoladki wziąłem, zapewniając 
solennie, że dobrze będę się odtąd wy
rażał o Goplanie ... 


